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LOTERJA KLASOWA NA INWALIDÓW 
WOJENNYCH 

W Królestwie Polskiem 
(2-ga Loterja Klasowa Legjonów Polskich). 

'W ARSZA W A TRĘBACKA 2. 
Na 32,000 losów - 16,000 losów i 1 premja wygrywają razem 

3 mjljony 335,000 mk. 
G\B'łł\\e 'łłl~fa\\e ~\ą\ei klasl auo,uno, \SO,OOU, \50,000, m\25,OOO 

i 'wiele innych. 

Celem umożliwienia wszystkim grania na naszej loterji - losy podzielono na 
połówki, ćwiartki i ósemki. 

Cena losu w każdej klasie 26 marele 
1/2 losu 13 mk., 1/. losu 6 mk. 50 fen., l/S losu 3 mk. 25 fen. 

Ciągnienie piątej klasy trwać będzie od 25 września do 
18 pażrlziernika 1918 roku. 

Bank Ziemiański gwarantuje wypłatę wygranych. 1169.2-2. 

POLSKA KI{AJOVv A 

LOT J 
KLASYCZNA WARSZAWA, Kredytowa 4. 

Wy::,M/YCH6 milionaw 440 tysięcy marek. 
Wielka wygrana: pał nfljona mk. 

CiągnIenie III 'klasy - 2 ł 3 październil;:A 1918 r. 

OSTATNI TERMIN WYMIANY 'pcy' I!",' JPŁYWA 30 WRZEŚNA r. b. 

..,. Losy III-ej klasY · są już w sprzedaży! -..J 
. ,} . ' -

Na każdej ćwiartce pie:częć z Ortem Polskim i napisem Rada Główna OpiekUńcza . 
83-1-

Kalendarzylc. 

P1ątek / Kozmy i Damiana M. m. 
Sobota Wacława Kr. M , 
N1·edzt'ela. Michała Archanioła. 
Ponzedzialek. Heronima Kap L W. D. 
Tf/'torek. 81. jana z Dukli, Remigiusza 
Sroda. Aniołów Stróżów. 
Czwartek. Kandyda i Edwarda, 

Wschód słońca o g . 5,52, zachód o g 5 ~O 
Długość dnia g. 11 m. 58 u ~ yło g. 4 ~.'4]: 

Przyjazd legata Papieskiego 
do Księstwa łowickiego. 

W dniu 19 b. m. przybył z Warszawy 
do Łowicza pociągiem o godz. 5t popo­
łudniu, aby następnie udać się do parafji 
Chruślin w dekanacie Łowickim, j. E. Mon­
si~nor Achilles Ratti, Wizytator i Prono­
tarjusz Apostolski w Polsce. W podróży 
towarzyszyli mu: sekretarz osobisty ks. 
kanonik dr. Pelegrinetti i ks. dr. W. Kę­
piński, szambelan Ojca Św. i kapelan 
jEx. ks. Arcybiskupa Metropolity Al. Ka. 
kowskiego. 

W ŁOWiczu na dworcu kolejo­
wym, wysłannika papieskiego powitał 
Dziekan ŁoWicki, ks. Kanoriik j. Niemira 
który pOWiózł Dostojnika Kościelnego do 
par. Chruślin, gdzie ]. E. Mons. Ratti od­
był uroczy.sty ingres do kościoła w towa­
rzystwie ]Ex. ks. Arcybiskupa Warszaw­
skiego Al. Kakowskiego, który dokony­
wał kanonicznej wizytacji w kilku para­
fjach dekanatu łowickIego. Na pOWita­
nie Dostojntgo Gościa na trzy Wiorsty 
przed Chruślin wyjechała banderja księ­
żaków w liczbie 120 koni w odŚWiętnych 
swych strojach, doprowadzając Dostojnika 
do samego kościoła. Tam po odbyciu 
ingresu i pięknej przemowie w języku ła­
cińskim, którą potym przetłomaczył lu­
dOWi na język polski lEx. Arcybiskup 
Warszawski Aleksander Kakowski, JEx. 
Monsig. Ratti po krótkim wypoczynku na 
plebanji udał się do Wale Wic, do pp. Gra­
bińskich, gdzie przebywal przez dwa dni . 
Nazajutrz przybył znowu jEx. ks. Monsig. 
Ratti rano do Chruślina, . odprawH uroczy-

I stą summę, udzielił błogosławieństwa pa-
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pieskiego z zupełnym odpustem zgroma­
dzonemu ludowi-wybierzmował przeszło 

1,200 osób, zWiedził kościół i zaluystję, 
a popołudniu wygłosił w plebanji konfe­
rencję do przybylych kapłanów. Wieczo-. 
rem tego dnia znowu udał się na WVpo­
czynek do Walewic do pp. Grabillskich. 

Następnego dnia t, j. W Sobotę rano od­
prawil Mszę św. W domowej kaplicy 
W WalewIcach, poczym odwiedzi I s ąsi edn i 
Iwśció.1 parafialny w Sobocie i miejsco­
wego kolatof<:l, p. St<inisława Sto ko\vski e­
go, skąd wróciwszy do Wale Wic, po obie­
dzie, powrócił do ŁOWicza, aby udać się 

w dalszą podróż. Z Walewic do Cllru­
ślina odprowadziła JEx. Monsig. Rattiego 
miejscowa liczna banderja, zaś do Łowi­
cza p. Stokowsld na czele OŚllliu ~(si ę żCl­

ków w różnych strojach. W ŁOWiczu JEx. 
ks. Ratti zwiedził szpital św. Tadeusza , 
płebanję i kościół św. Ducha, oraz Kolie­
giatę, stąd udał się na dworzec kolejowy 
odprowadzony przez les. Kanonika J. Nie­
mirę, oraz ks. ks. S!ypułlcowskiego i Majew­
ski~go, wikarjuszów kollegiaty. Na dwor­
cu poże>::nany przez duchOWieństwo, p. 
Stokowskiego i przybyłych księżaków 

JEx. Monsig. Ratti z towarzyszącym mu 
kapelanem ks. dr. Pelegrinatti, oraz 
ks. dr. W. Kępińskim, odj echal do Wło­
cławka, a następnie do Plocka. 

x.].N. 

Polski IIIIJltle/' 
Życ ie toczy si ę ni e powstrzymaną la­

winą Ilaprzód, lawillą , która zmiata wszyst­
ko , co nie zdolne sló wić oJ Ór. Przed na­
sZt'!1li oczyma pr7e wij a S ię I«dejdoskop 
\ udzi i państw całych, które siły koslllicz-

E!!E!!!!2i 

3. 
K. R Y B A C K I. 

Księżanka locha. 
POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalszy.) 
Dokola rozle~ał się glos trąbek, świst 

ptaszków glinianych, pisk nadymanych 
baloników, a nad wszystkiem ~órowało 

nawoływanie żydów przy stra~anach: 
- Walta się, walta się chłopy, na 

Lejbusia. Walta się na limonadę od gaz. 
- Do luster! do luster!-wolal inny. 
W tym Zośce coś zalopotało za 

uchem, porwala się ręką, przerażona, lecz 
już nic nie bylo, tylko za jej plecami stal 
odwrócony żydek z koszem papierowych 
wężów, które przez dmuchnięcie rOZWijały 
się i momentalnie kurczy/y. 

Siekiera dostrzegłszy manewr żyda, 

schwyci! go za kark ręką i I{rzyknął: 

- Żydówom swoim puszczaj pod nos 
figle, a nie naszym dziewuchom, bo jak 
cię nmaluję, to się nogami nakryjesz: 

G A Z E T A Ł O W I C K A. 

ne wywołują z niebytu i zapomnienia, wy­
dŹWigając je na szczyt fali wypadków, by 
strącić znów w przepaść tych, co za nią 

zdążyć nie mogą. Widzimy jak giną na­
rody i społeczeństwa, nieposiadające do­
syć sily żywotnej i hartu wewnętrznego, 

by stanąć w obronie swych praw i swego 
istnienia. Widzimy również jak inne, dzię­
ki s~ej myśli potężnej, doskonalej orga­
nizacji i Icamości, wydźwigają się z toni, 
wychodząc zwycięslw z położenIa, które 
zdawało się bez wyjścia. 

W czasie obecnym, gdy dzięki woj­
nie powszechnej, natężenie życia ekono­
micznego do szlo do gorąCi.:kC'wego napię­

cia, hasło "vae Victis" - biada zwyciężo· 

nym-staje się regułą i treścią życia po­
litycznego, i elconomicznego2;. narodów. 

Nie sław głośnych i giestów wyra­
zistych nam potrzeba! nie frazesów i p~r­
tyjnego zacietrzewienia, Ictóre paraliżują 

nam energję-· lecz czynu nam potrzeba. 

A czynić W swoim I<ólku-by złoży­
ła się cal ość, pOWinniśmy wszyscy usilnie 
i nieustannie. Szczególniej teraz, gdy 
pytanIe o samodzielności Polski coraz 
Więc.:'j się wy/ania z otaczającej nas mgły 
niepewności-innego czynu nam potrzeba. 

Prac przygotowawczych jest miljon, -
ale najWięcej żywotną sprawą jest przy­
szłość naszego handlu i mimowolnie na­
suwa si~ pytanie:-Czy w Iderunku owym 
zrobiliśmy już przygotowawcze kroki i czy 
w ch\\lili, gdy ja-.ny promień przedrze si~ 

poprzez otacznjącą nFls mglę, będziemy 

dość przygotowani, by na własn e barki 
wziąć tę, tak dl a naszego kraju ŻyWOtllą, 

a tal< zaniedb a ną dZledzint;? Kraj nasz 
przez dłu gie wieki ma W owej dziedzinie 
Z3St ępców, Idórz) ciągną kolosalne zyslei 
w sposób iście barbarzyński. 

- Jaszeld puszczaj! czego ty chcesz, 

Jaszek! 

- A ty skąd Wiesz, niechrzczony, 
jak ja się nazywam? . 

-- A bo to nie widacz po : kapalusie! 
N o, puszczaj J aszek,. 

ZaledWie żyd się wyrwal i odskoczył 
na bok, jął grozić ręl<ą Siekierze-wołając: 

- Czekaj, ty piskaty chamie, ' niech 
ja czebte złapię! • 

Siekiera powtórnie ruszył ku źydowi, 
lecz nadchodząca fala ludzi rozdzielila ich. 
Machnął tylko ręką i poszedł za kobietami. 

- A skąd żyd was poznai?-zapytała 
Zośka. 

- Trafil, psia para, na imię. Dzie­
wuchy mu się zachciało zaczepiać! *) 

Zwrócili się następnie w Zduńską 

ulicę, lecz tu już musieli iść "gęsiego", 
gdyż zbyt w~ski trotuar nie pozwalał iść 

razem. 

Tutaj Zośka była narażoną na usta­
Wiczne popychanie. Rozrumieniona szyb­
kim chodem wygląda/a nadzwyczaj powab­
nie i każdy z przechodniów zatrzymywał 

*) Wszystkie !!ceny j ep~ody s~ aulentyczDe. 
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Owóż ÓW barbarzyński sposób czas 
już usunąć, a prowadzenie polskiego han­
dlu-przez gości-o ile samodzielnie egzy­
stować chcemy, ustać musi! 

Czy synOWie samodzielne~o państwa 
mogą wyobrazić sobie tę palącą nas kwe­
stję w starych cuchnących szatach? Pod­
stawą każdego państwa jest jego handel. 
A jakim jest h andel polski? Czy wogóle 
jest on-polskim? Smutną dać musimy 
sobie odpowiedź,-że nie. A więc i żyć 
samodzielnie nie będziemy mogli, gdyż 

zbral<nie nam fundamentu pod planowany 
przez nas budynek. 

Najwyższy już czas, by ową usychającą 
gałęź wziąć pod wspólną opiekę; otrząs· 
nąwszy uprzedllio oblegających ją paso­
żytów. W przełomowej epoce jesteśmy i 
strzeżmy się, by potomlcowie Ilasi nie 
rzucili nam W przyszlości, że Wiele uczy­
nić mogliśmy, lecz-nie umieliśmy. 

~trzeżmy się skargi: "Za winy ojców. "­
Łowicz - prastare nasze miastO-Więcej, 

niż którekolWiek jest dotknięte. 
Czyżby tu brak bylo ludzi dobrej woli? 

W Musiał. 

Dziesięć przykazań. wskazujących polakowi 
jego obowiązki względem polskiego przemy­

słu i handlu. 

1. Nie będziesz mial obcego prze­
mysłu i handlu. 

2. Nie obniżaj wartości jego nada­
remno, lecz buduj na nim lepszą przy­
szłość kraju. 

3. Spędzając dzień odpoczynku po­
za ~ranical1li Icraju, pamiętaj o bOWiąz­
kach swoich względem polskiego handlu 
i przemysiu. 

4. Czcij handel i przemysł polski. 
5. Nie zubijaj ducha twórczego w na ­

rodzie przez obOjętność swoją. 
6. Nie łóż pieniędzy w rozwój cu­

dzego przemysłu i handlu. 

wzrok na niej, a już młodzi jarmarkowicze 
przesadzali się w konceptach. Jeden z 
nich wreszcie zagrodzil jej drogę i zapytał: 

- Może księżaneczka chce pierścio­

neczek? 
- Proszę iść swoją drogą!-rzekla 

ostro. 
janek podniecony temi zaczepkami, 

wysforował się naprzód i krzyknął: 

- Patrz pan sobie pod nogi, ażebyś 
oka nie złamaI! 

- A tobie co się tu należy? 

- Mnie nic się nie należY, ale panu 
za pierścioneK mogę wyplacić gotówką! 
--krzyknął podnosząc W górę do brze 
okutą laskę. 

Towarzysze pociągnęli śmiałka, wie­
dząc, źe nie przelewki, gdy się księżak 

rozeźli. 

Wyszli nareszcie na Stary Rynek, tu 
już inna była publiczność. Stragany prze­
pełnione droższą galanterją. Lustra, port­
monetl{i, nożyki, parasole, chustki, torebki 
i wszystko co wchodzi w zal<res damskiej 
s;!arderoby. 

Tu klijentela składała się przeważnie 

z żon i córek jarmarkowiczóW, tradycyjnie 
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7. Nie okradaj ojczyzny swej, ku­
pując obce towary. 

8. Nie dawaj fałszywe~o świadectwa 
o przemyśle swoim, zanim go wprzódy 
nie poznasz. 

9. Ukochaj wszystko co polskie, nie 
pożądaj obcego. 

10. Ani pragnij szat dla s:ebie, ani 
żadnej rzeczy, która obcego pochodzenia 
jest. 

Będziesz milował ojczyznę siłami 
wszystl<iemi. 

Staniesz W narodach wolnych pomię­
dzy wolnymi. 

-Powrót. 
Przed zajęciem Warszawy, tulilo się 

w niej wiele tysięcy wiejskich ludzi, z tych 
okolic gdzie boje szły i OStdĆ się nie by­
lo można. Po innych Większych miastach, 
a też po lasach i kryjówkach różnych, sie· 
dzieli ludziska czekając, aż się fala Wo­
jenna przeniesie w inną stronę i oni na 
swoje śmiecie będą mogli powrócić. 

Po wzięciu Warszawy, zaledwie kilka 
godzin minęło, a już zbierały się gromad­
ki, ażeby wracać w swoje strony, głównie 
ci z lewego brzegu Wisły. 

Spotkałem takie~o chybkiego do po· 
wrotu gospodarza, gdym się wybrał w ob­
jazd, żeby się rozejrzeć, jak kraj po bu­
rzy wygląda. 

- Wyrostek popędza chudą krowinę. 
Obok nieg0 drepce młodsze rodzeństwo. 
Każde dźwiga małe zawiniątko. W tyle 
rodzice: matka z małym dzieciątkiem u 
piersi, ojciec z wielkim tobołem pościeli 

na plecach. Cała chudoba. 
Na skrzyżowaniu dróg, rodzina chłop­

ska przystaje, aby przeczekać, aż sznur 
pojazdów drogę zWolni. Staj2 i krowa 
ryczy. Podchodzę do wieślliaków. 

kupujących na jarmarku nie to co potrze­
bne, lecz to co tanie, które jednak przez 
swą tandetę, ' okazało się zbyt drO$lim. 

- PodWiązki, pończochy, koszule, 
majtkil.-wrzeszczał na całe gardło żyd 
z za Zelaznej Bramy. Panienld rumieniły 
się, zaś towarzyszący im młodzi panowie 
trącali się wzajemnie, dając sobie do 
zrozumienia, że wiedzą o jakich majtkach 
mowa. 

Między kupującymi i spacerującymi 
przeciskały się młode dziewczęta z wstąż­
J<ami kolorowemi na ufryzowanych głowach, 
o twarzach ukraszonych barwiczką, śmie. 
jących się wesoło i głośno, i papierowemi 
piłkami na gumowych sznureczkach zacze­
PIa jących przechodniów, zwłaszcza mło­
dzież szkolną, a nawet niekiedy starszych 
panów, którzy czuli się tym zażenowani 
i srogim zmrużeniem oczu ostrzegali przed 
tą poufałością, na co dziewczęta żadnej 
nie zwracały uwagi, w dalszym ciągu swa­
woląc. 

Nagle trafiony piłką jeden z poważ­

nych r~dców miejskJch, odwrócH się niby 
od niechcenia i szepną! cicho: 

G A Z E T A Ł O W l C K A. 

- Pewnie głodna krowina kiedy tak 
się sl<arży? 

Chłop potrząsnąl S;lową· 

- To chłopskie bydle-panie -przy· 
zwyczajona do biedy. Pewnie, że niema 
kalduna pelnego, ale to dla niej nie no· 
wina. Chłop potrafi zęby zaciąć i brzuch 
pasem ścisnąć, żeby kiszki nie piszczaly 
i basta. l ta kroWina na głód się nie 
skarży. 

- A tak ryczy żalośnie? 
- Pan miejski, to się na bydlęcym 

glosie nie zna. Jakeśmy ze wsi uCiel<ali, 
to to biedactwo iść nie chciało. Przysta­
wało, oglądało się i ryczało żałośnie. A 
teraz to ono ryczy z radości, że do do· 
mu powraca. l człowiek mało nie ryczy. 

- Co tam zastaniecie w domu ojcze? 
Skurczyła się twarz chłopska. 
- Wola Boża! Pono ni chałupy, ni 

budowli żadnej. Nic, jeno zwaliska i pu­
~orzel. Nic, jeno ziemię i to skopaną, 

sponiewieraną. Ale to ziemia święta. 

Trzeba ją na nowo oczyścić, potem włas­
nym zlać, zapraWić, obsiać. Oj, krwawa 
czeka nas praca, ciężka bieda i ponie­
wierka! Po dołach siedzieć będziemy, 

zanim jaki taki dach nad głową będzie 

mógł stanąć. Ale to wszystko się zniesie, 
wszystko się zrobi. Aby jeno na grunt 
wrócić. 

- Bo to-panie-wszystko na świe­

cie się zmienia, jeno to nie, że: póty zie­
mia nasza będzie polską, póki na niej 
chlop polski si edz"L 

A. no, czas na nas. Ruszaj Bialocha! 
Nie rycz! Do wsi wracamy ... 

"Głos braf1li.-,POw1-óct"ml" 

- Słuchaj iMańka, jeżeli nie prze­
staniesz, tych głupich żartów, to zawolam 
policjanta. 

- A kupi mi pan calusków i wciu­
baska na palec? 

- Później, jak się ściemni,-i chrząk­
nąwszy, odwrócił się w przeciwną stronę, 

wpadając jednocześnie na znajomego 
referenta powiatu. 

- Cóż to radca za dziewczętami 

po jarmarku się ugania? 

- Bo powinniście ukrócić to rozzu­
chwalenie się, człowiek nawet wyjść na 
ulicę nie może. 

- Pocóż radca tak j~ ośmielileś? 
Chociaż ta szelma, Mańka, ma sznyt- i tu 
poważni luminarze miasta zaczęli rozma­
wiać po cichu, oglądając się od czasu 
do czasu za Mańką. 

Siekiera z kobietami stanął przy jed­
nym ze straganów z galanterją i prosił 

Zochy, aby sobie co wybrała. 

Podobała jej się broszka ze sztucz­
nymi rubinami i perełkami. Żyd zacenił 
dZiesięć złotych, lecz. po długich targach, 
pr lysięgach i zaklęciach, oddał za pól. 
trzecia złotego. 

3. 

SPRA WOZDANIE 
z działalności Rady Opiekuńczej 

Szkolnej w Łowiczu. 

Rok szkolny 1917/ 18. 

W roku tym gimnazjum męskie roz­
winięte zostalo przez otwarcie klasy 7 -ej, 
kształcił o 81ę W nll11 273 uczniów z których 
39 uwolnio no od wpisów na SUl1l ę mk. 
5025. Do 6 klas gifl1llClZjUlI1 żeńskiego 
uczęszczało ~6i uczennic; zwolniono od 
Wpisu 50 na sumę mk. 6240. W Semi­
ndrj~m. nauczycielskie~ otwarto kurs II gi, 
kurslstow bylo 66, z liczby tej 4 ch nie 
opłaciłn wpisów na sumę IlIlc 280. 

Fundusz wyjednany z Magistratu 
rozwoli!. na. otwarcie przy SemillCJrjum 
nauczycIeiskIem szkoly wzorowej w któ­
rej korzystało z bezplatnej nauki 37 chlop­
ców w wieku od lat 7 do 10. 

Dla brRku ŚWiatła w wielu domach 
i w .celu ul~twit'~li~ dzieciom przygotowy­
~anla łekcJl- oswletlono elektrycznością 
kilka sal w gmachu gimnazjalnym i sale 
te oddano do użytl<u uczącej si~ mlodzie­
ży w godzinach popołudniowych. 

Zniszczony przez granaty dach nad 
kaplicą po księżach misjonarzach, w gma­
chu po-Radziejowsl{im, odrestaurowano już 
w .r. 1915., aby na razie zabezpieCL.yć od 
ZOlszczenla cenne freski i stylową struk­
turę. W r. 1917 zebrane przez ks. KCJno­
nika Niel11irę środl,i pozwolily kaplicę tę 
doprowadzić do względnego porządku 
i oddać do uiytl<u szkól. Przy tej okazji 
roz~brano dzwonnicę postawioną przez 
rosj an, aby ~lIIachowi szkolnemu przywró­
cić właściWy VJygląd. 

Wobec objęcia szkolnictwa przez 
władze państwoVve polskie R. O. S. wystą­
piła do władz tych z motywowanym poda­
niem, o nadanie szkolom prowadzonym 
prZE z Radę pra w szkół państw. Podanie 
to na razie uwzględnionem nie zostało 
natomiast sZk?ly uzyskały ze strony wlad~ 
tych z.naczJ1lejszy zasiłek pienIężny. 

KIerownIctwo w szkole 11Ięskiej po 
ustępującym p. Kostrze objął z początkie m 

Zośka podZiękowała mu spojrzeniem 
i uśmiechem, obracając broszkę do słońca, 
w ldórego promieniach pięknie się mieniła. 

Południe już się zbliżało, Janek zapro­
ponował kobietom wstąpienie do handlu 
na przekąskę, a potym mieli się rozejść 
za swemi interesami, by spotkać się póź­
niej okolo godziny piątej przy karuzeli na 
Końskim Targu, jako w miejscu najbardziej 
dostępnym. 

W szynku na Starym Mieście pełno 
było jak w ulu. Wielka skłepiona sala z 
trudnością mogla pomieścić biesiadników. 
Większość stała okolo bufetu, żądając 
wódki, piwa lub przekąsek. 

Tu odbywało się tak ZWane dobijanie 

targu. Zwykle kupujący nadstaWiali dłonie , 
sprzedający zaś po namyśle, uderzali W 

nie na znak zgody, lub nieprzystając na 
cenę, chowali ręce poza siebie. 

Nasi znajo mi usadOWili się przy sto­

liku pod ścianą. Janek kazal dać herbaty 
bułek i kiełbasy i poczęli s(ę posilać. 

(d. c. 1)..) . ~ 
'.- . . _. '.' / 

..-+~~ .. 
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roku 1917/18, obecny dyrektor p. Jan 
Wojnicz-Sia!lożęcki. 

W p. Sianożęckim R. O. S. zyskała 
nietylko dzielnego i światłego kierownika 
szkoły, ale co ważniejsze, działacza spo­
łecznego, który nader szybko zorjentował 
się w stosunkach miejscowych, zrozumiał 
trudne warunki w jakich pracuj e R. O. S. 
i pośWięcił całą energję i znajolllość rze­
czy, aby przez współdziałanie intencjom 
R. O. S. zapewnić szkole męskiej należy· 
ty poziom naukowy i wychowawczy, OrAZ 

utrwalić jej rozwój i przyszło ść . 
Ponieważ nadmierna ilość Ilieopłaca· 

nych wpisów była główną przyczy ną cldi· 
cytów \V budżetach R. O S., zaś R. O. S. 
nie chciała tamować przystępu do szl,ół 
nawet najbiedniejszej młodzieży, zawiąza· 
nem zostalo staraniem p. Siallożt::ckil:'go, 
Łowickie kolo wpisów szkolnych, aby VJ 

ten sposób, przynajmlliej cz(,ść ciężarów 
spoczywającyc h dotąd na barlUlch R;ldy, 
przenieść lla miejscowe społeczeIistwo. 

Dla ścisłości zaznaczyć trzeba, iż 
przez cały 3-letni okres sVJt'j dzial a lności 
R. O. S. nie sięgala din celów swych do 
źródeł ofiarności publicznej, mniemając, 
iż źródła te winny być ca!lwVJicie oddane 
na potrzeby najbiedniejszych. 

Wiele wdzięcwości i uznania R. O S. 
ma również dla dZlałalllości p. Bronikow­
skiej, przełożonej gimnazjum żeńskie~o. 
Od chwili powstania gimnazjum tt::~o, pra· 
ca W nim plynęła równo i spokojnie Tro­
skliwość, jaką otaczane są wychowanice 
uczellli tej, sięga i poza szko ł ę, wllil<a 
W rodzinlle stosunki dziewcząt, niosąc im 
niejednokrotnie pomoc lllaterjalllą dla 
udostępnienia nauki. 

Seminmjum nauczycielskie swe ugrun­
towanie i rozwój pod względem naukowo 
wychowawczym zawdzięcza p. Aleksandro­
wi Trzcit'lskiemu. Mocną ręl<ą ujęte kie· 
roWnictwo postaWiło odrazu uczelnię tę 
na wlaściwy,ll poziolnie. Dziś, gdy semi­
narj um odc1'-l:l'llly \V ręce władz państwo­
wyc h pol ,k.cl1, nie wątpimy, iż dotychcza· 
sowe wyniki pracy p. 'j rzcińs!(ego z tej 
strolly rÓINllieŻ należycie OCl:ilIOlle zostaną. 

!-\o lllunii<ując ,,1 cj spra ,dJZJ '1I1ie kEl 
sowe z działalności swej za roi< ostaill i 
R. O. S. składa niniejszym podziękowanie 
ustępującym członkom swym p. p. Edwar­
dowi Dąbrowskiemu i FranciszkOWi Bal­
cerowi za ich go rliwą współpracę oko ło 
uruchomienia i utrwalenia bytu uczelni 
naszych. 

Kto uważnie i bezstronnie śledził 
warunki, w jakich R. O. pracowała 
I działalność swą rOZWijała, musi przy­
znać, że warunki te były trudne i niepo­
myślne. Brak odpowiednich funduszów, 
wykolejenie życia gospodarczego, ogólny 
zamęt pojęć i wszelkich orjentacji, braI< 
wykwalifil\Owanych nauczycieli - wreszcie 
uzurpatorskie z Iwnieczności stanowisko 
Rady-wszystko to stawało na przeszko­
dzie zamierzelliom i dobrym chęciom 
naszym. 

Wiemy, iż praca nasza nie zyskała 
uznania wśród wielu członków naszego 
społeczeństwa, ale też nie podejmowa­
liśmy pracy te) dla zyskania czyjegokol­
wiek uznania i nie dla czczej chwały, ani 
korzyści materjalnych, jak chcą inni-jeno 
w poczuciu obOWiązku, jaki - w czasach 
obecnych spoczywa zarówno na wszyst­
kich obywatelach kraju. 

Mając na uwadze ' wytknięty z góry 
cel: dobro i przyszłość młodzieży naszej 
-dążyliśmy' do niego, usuwając wszelkie 
przeszkody tamujące ruchy nasze. Ze 
przy tej okazji ucierpiały interesy i ambicje 
poszczególnych osób - nie~ nasza ' wina,­
wymagał tego z pewnością interes ogółu. 

G A Z E T A Ł O W I C K A. 

Dziś, kiedy po trzech latach działal­
ności swej skladamy sprawozdanie to do 
wiadomości publicznej, kiedy z d. 1 Wrześ­
nia r. b. gimnazjum męsl<ie i gimnazjum 
żeńskie przechodzą pod Zarząd Macierzy 
Szkolnej, zaś Seminarjum nauczycielskie 
upaIistwowionem zostało, możel11y twier­
dzić, iż objęte pierwszą uchwalą swą za­
dania R. O" S. wypełniła w całości i 
pomyślnie. SWiadczą o tem setki młodzie­
źy od 3-ch lat przygotowywanej prawidlo­
wo do objęcia obowiązków przyszłych o· 
bywateli kraju. 

Przychód. 
Saldo 7. 31tyll11917 r. rb. 1387.61 = mk. 

Gimnazjum męs kie. 
Wpisy i egzaminy mk. 61 187.n5 
Zaległe wpisy " 8% ,32 
Rózne J) 56310 

(Niedobór mI<. 3509.29) 
--GimnaZjum zeńskie. 

Wpisy i egzaminy mk, 34.~::6.(jO 
K ózne " 609.25 
Zaległe wpisy 108,-

(Niedobór mk. 78 17.57) 
- -

Seminarjum nauczyciel. 
" pisy i egzaminy mk 10106.-
Różne " 1255.--

(Niedob r mk. 21216.90)" 
Internat Sem. naucz. 

Z opłaty za stoło ,,, anie mk. 22810.-
Ze sprzedaży plowiantów 0-

grodowlznyio.lioców " 811,10 
J~ysk ml~73,~L 

Rada Opieko ISzkoSna. 
Z sejmiku pow . (subsyd. dla sem.) mk. 50no,-
" Minist. Ośw. ,. " ., ,,13000,-
" " " , " zkół śred .)" 1274 j,-
Z magistratu na szkolę wzorową i 
z różnych źródeł 
Po żyt'zka na zastaw wal 
rosyj S rb. 2361,1i7 fi 250 i 

" 
:'72506 

3469,03 

62645,47 

. 35273.85 

:11361.-

~3 621,10 

36470,06 

2, 16 m. i pokrYCia niedoboru · 6310/j8 
0 ,6 ł e-m-m-:-k.- ---:-1:::-;79:-:-1~5(~I.g~9 

Rozchód. 
Gim"a~jum męskie. 

Pensje pc sonew nau~7.. mk. SY723.03 
Remont " :ł346,67 
Inwrntarz i pJmoce naukowe" 1766.90 
WydaU<i kancelaryjne ,,173~1.40 
Op~ ł 1!1!1~·.71 
Różne "3·UW 
Oświetlenie " 195.;:;5 681~4.76 

Gil1lna.;um żeńskie. 
Pensje pelsonelu naucz mk. 38744.50 
Remont " 2005.98 
Inwentarz i pomoce naukowe" 862.35 
Wydatki kancelaryjne 708,70 : 
Opał ~69,65 
Rózne " ~3.~0 
Oświetlenie 21 .60 11łl433 96.28 

Seminarjum naucz. 
Pensje personelu naucz mk. 19943,73 
Remont (przsrólJka wewn. ubikacji)" 5056,39 
Oświetlenie (w tom instalacja elek,)., 2937,03 
InwentaL i pomoce naukowe" 2144,31 
Opał ., 1655,59 
Rózne " 311.4.0 
Wydatki kancelaryjne ,,529,4S 32577.90 

Internat .. Sem. naucz. 
Produ kty mk. 1975;'72 
Pensje służby, gosp. i 2 słuz. " 1640-
Opal ., 1186.27 
Inwentarz " 36S,8:, 22947,84 

Rada Opieko s;Kkolna. 
Pensje: buchaltera, intend. ilwo~n. mk. 4020,-
Wydatki kancelaryjne ,. 217,87 
Opał " 169,02 
Różne " 374,01 4780.90 

Pozostałość opału 
Węgiel.torf,drIewo (zapas) mk. 1916.96 ~ 1916,96 
Saldo na lUX 1918 r. rb. 808 
ił 2 :'0 m. 1553.87 rb. fi 2.16 m. :'376 35 

Ogółem mk 179150.99 

lfada Opiekuńcza SZJroll'/a. · -
. W ŁoWiczu. 
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3 erofyków. 

Za oknem 1'Iwjem wicher łka, 
Jesienny sZ1fl1d zcicha HŚć ... 
Oczy me pali gorzka łza-
Czegoś mi żal... gdzteś chciałbym iść ... 

Czy dzz'ś w tę długą, długą noc 
Dziewczyno, także czuwasz ty? .. 
Czy duszę twoJą także moc 
Lamie tęsknot)', palą łzy, 

Ze, przecleż można byto nić 
Miłości naszej dalej snuć, 
Ze choć nam trzeba zdata być, 
Los /'la5Ze dusze musiał skuć? ... 

Ac/z g'dybyllZ raz JedYIl}1 mogł 
Pr zez tej tęs/moty wt'elk1ci moc 
Do tW01:ch przypasć drogich nog 
Dziś w tę jesienną, długą noc ... 

Za oknem mojem w/cher łka, 
Coś szumi zeicha senny liść ... 
Oczy me palt" gorzka łza -
Cr:egoś /nt' żal ... gdZlCŚ chcz"tdbym iść ... 

Józef Trawiński. 

Ustawa tymczasowa o ochronie 
lokatorów. 

My, Rada Regencyjna Królestwa Pol­
skiego, za zgodą Rady Stanu, postHnowi­
liśmy i stanowillly, co następuje: 

A.rt. 1. 'lv \lllastac.h i osadac.h Kró­
łestwa Polskiego La zasadniczą normę do 
okreśtania wysokości komornego za miesz­
kanie do 4 pokojów wlącznie, przyjmowa­
na będzie cena najmu W dniu 30 czerwca 
1914 roku. 

Cena najmu, określona w tym termi­
nie W walucie rubl:lwei. obliczana będzie 
w stosunl<u 100 rubli=216 marek=250 łwr. 

Art. 2. Dla Warszawy, Łodzi, Pabja­
nic i Zgierza powyżej określona norma 
komornego podlega obniżce: 

a) dla mieszkań jedno i dwupokoj o-
wych . 20% 

b) dla mieszkań trzy i czte-
ro pokojowych 10% 

Dla pozostałych zaś miast i 
osad Królestwa I-'olskiego dozwo­
lone są następujące podwyżki w 
stosunku do określonej wart. l 
ceny uajmu: 

a) dla mieszkań złożonych 
z 1 pokoju. 10% 

b) dla mieszko złożonych z 2 
polwjów, bez wody i wy-
gód. .. . 20% 

c) dla mieszkall złożonych z 3 
pokojów, bez wody i wy-
gód . 25° la 

d) dła mieszkań, wymienio­
nych w punkcie b i c, z 
wodą i wygodami. . 30% 

e) dla wszelkich mieszkań 
z 4 pokojów 40°/0 

Art. 3. Cena najmu mieszkań dwu, 
trzy i czteropokojowych, zajmowanych 
przez pojedyncze osoby, nie licząc służby, 
jako też za mieszkania trzy i czteropo­
kojowe,' zajmowane tylko przez dWie oso­
by, nie licząc służby, ograniczeniom nie ' 
podlega. ' . 
. Przy obJlczaniu H.Qści p-okojów, przed-

pokó"j (klicryn-ia nie 's~ .. brane w rachubę. 
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Art. 4. Wszelkie umowy, pociągajq­
ce za sobą podwyższenie komornego po­
w,żej \1orm, określonych wart. 1 i 2 prze­
pisów niniejszych, mogą być na żądanie 
lokatora sądownie zmienione przez sto­
sowne zredukowanie ceny l(Qmorll~~o, po­
czynając od dnia 1 lipca 1918 roku do 
poziomu, określonego w powyższych art y­
h/ach, jeżeli żądanie tal<ie wniesione bę­
dzie przez lokatora w ciągu 2 mip.sięcy 
od daty ogłoszenia przepisów niniejszych. 
W razie jeżeli wyrokiem sądowym naila­
zana zostanie redukcja komornego, cala 
nadpłacona przez lokatora nadwyżka za­
liczona będzie na komorne bieżące. 

Art. 5. Lokatorom, o których mowa 
W poprzednich artykułach, Wlaściciel do­
mu nie może wymÓWić mieszkania. Nie 
ubliża to wszal<że prawu właściciela żądać 
rozwiązania umowy najmu z winy lokato­
ra w wypadkach, przeWidzianych przez 
kodeks cywilny. 

Art. 6. Przepisy powyższe stosują się 
również do lokali, zajmowanych przez 
szkoły, ochrony, przytułki i drobne war· 
sztaty rzemieślnicze; nie mają natomiast 
zastosowania do hotelów, pensjonatów, 
sklepów, zakładów przemysiowych lub han­
dlowych i do letnich mieszkań. 

Art 7. Stosowanie przepisów powyż­
szych nie może być uchylone lub ograni­
czone przez umowy stron. 

Art. 8. We wszystkich sprawach, wy­
nikających z najmu mieszl,ań, sąd obowią­
zany jest skłaniać strony do pojednania, 
podając im właściwe Iw temu powody 
W tym celu sąd ma prawo zbierać dowo­
dy z urzędu, nakazać osobiste stawiennic­
tWo stron łub, stosownie do okoliczności, 
zarządzającego domem tudzież złożenie 
przez Ilich w oznaCZul1)' 111 terminie wy· 
jaśnie rl i dowodów. Na żądanie jednej 
ze stron lub wedlug swego uznania, sąd 
władny jest zbadać strony w izbie narad. 

Art. 9. Za niestawiennictwo bez u­
sprawiedliwionej przyczyny stroI! lub zarzą­
dzającego domem, jak również za odmo­
wę zlożenia przez nicll wyjaśnień i doWo­
dów, sąd może \\..rnlierzyć na Winnych 
grzywny do wysokości 100 marek (150 ko­
ron). Za ŚWiadome zlożenie przez nich 
fałszywych wyjaśnień sąd ma prawo wy­
mierzyć na nich grzywnę do wysokości 
500 marek (750 koron). 

Grzywny będą ściągane na r.zęcz 
Król.-Polsl<iego zarządu wymiaru spra\~ie­

·.dliwości. Od decyzji Vv przedmiocie wy­
mierzenia grzywny, interesowani mogą od­
wolać się do wyższej instancji trybem, 
przewidzianym dla skarg incydentalnych. 
.Podanie skargi nie wstrzymuje wykona­
nia decyzji. 

Art. 10. Wymienieni wart. 2 i 6 
lokatorzy, występujący do sądu na zasa­
dzie ustawy niniejszej, korzystają z prawa 
ubogich bez potrzeby przyznania im tego 
prawa przez sąd. 

Jednakże W razie rozstrzygnięcia spra­
wy na niekorzyść takich lokatorów, sąd 
może nakazać ściągnięcie od nich nieza­
płaconych wpisów i opłat. 

Art 11. Wszelkie kwest je w spra­
wach między właścicielami domóW i loka­
torami, nie objęte ustawą niniejszą, będą 
rozstrzygane według ogólnych przepisów 
prawa. 

Art. 12. Ustawa niniejsza otrzyma 
moc obowiązującą z dniem ogłoszenia w 
Dzienniku Praw Królestwa Polskiego i . 
obowiązywać będzie do dnia 1 lipca 1919 r. 

Rada Ministrów władną będzi~ uchy­
lić tę ustawę' bądź wogóle, D"dź ' też dla 
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poszczególnych miejscowości kraju przed 
powyższym terminem. 

Dan W WarszaWie, .d. 4 września 1918 r. 
t Aleksander KakowsJ,(Arcybiskup, 

Z. Lubomirski, j. Ostrowski. 
Za Prezyd. Ministrów St. Dzt'ersbzck,·. 

Minister Sprawiedliwości}. Ht'g'ersberger. 

J(ro'lil(a ITJle)SCOWa. 

- Instruktor ogrodów. P. Czesław 
Wasiewicz, z ramienia C. T. Rolniczego 
objeżdza kółka rolnicze i zachęca włoś­
cian do zakładania ogrodów warzywnych, 
Jak również informuje i udziela wskazówek 
wszystkim, którzy się w tej kwestji do nie­
go zwracają. Wielu włościan postanowiło 
upraWiać warzywnictwo na eksport. Mię­
dzy innymi p. Teofil Kurczak zakłada u 
siebie na Większą skalę plantację cebuli. 
Także proponowane są spółki ogrodnrcze. 
Zwrot ten w gospodarce włościańskiej go­
dzien jest ze wszech miar poparcia i przy­
Idasnąć mu należy. Szkic ogrodów pań­
stwowych, skreślony przez p. Wasiewicza, 
pomieszczamy w numerze dzisiejszym w 
przekonaniu, że przyczynić się może 
do zajęcia się tą sprawą i do podniesienia 
tej gałęzi przemysłu włościańskiego tak 
bardzo zaniedbane j u nas. 

- Sprawozdanie Kasowe z zabawy w 
Nieborowie. Zarząd Straży Ogn. Ochot. 
Nieborowskiej nadesłał nam sprawozdanie 
z odbytej w dniu 15 b. m. zabawy na rzecz 
straży. Ze sprawozdania widzimy, że po­
kaźna sumka wpłynęła na zasilenie fun­
duszów tej instytucji 

Wplynęlo gotówką zamiast fantów 
m\<. '587.20; za sprzedane fanty m\(. 92; 
ze sprzedaży znaczka przed kościołem 
mk. 50.35; w dniu zabawy miL 208.78; z 
przedstawienia amatorsl<it::~o ll1IL 474; za 
bilety WejściOWe na zabawę lilie 964; z 
fantowej loterii miL 2919; z bufetu miL 2UO; 
i z poczty francuskiej 1I1k. 59. 

Wydatki na afisze, bilety, losy, znacz­
ki i inne materjały mk. 182.15; kupione 
fanty na loterję mk. 259.25; urządzenie 
sceny mlc 49; orkiestra straży ŁOWickiej 
wraz z przyjęciem mk.231; fryzjer, i cha­
ral<teryzacja mk. 30; porto do innych stra­
ży mk. 2. Razem w rozchodzie mIL 753.40. 
Zatym czysty zysk wynosi mI<. 4601.73. 

Zarząd nieborowski!=j straży czuje się 
w obOWiązku złożyć serdeczne podzięko­
wanie tym wszystkim, którzy pracę ~wą 
zaofiarowali przy organizowaniu z\3bawy, 
jak również i gościom z Łowicza i okolicy, 
którzy przyczynili się do jej uświetnienia. 

- Składanie przysięgi. W ubiegły 
piątek w Królewsko-Polskim sądzie okrę­
gowym w ŁoWiczu ks. Proboszcz Sikorski 
w asystencji Prezesa Sądu odbierał przy­
sięgę od sędziów, ławników i sekretarzy 
Sądu Okręgowego i sądów pokoju, podług 
ustanOWionej nowej formy. Po złożeniu 
przysięgi, wszyscy obecni podpisali stosow­
ne blankiety. 

- Nieczynne studnie. Przy wymienia­
niu studzien nieczynnych, pominęliśmy stud­
nię na Końsk. Targu która przestała funk­
cjonować od czasu wojny, chociaż, jak 
nas zapewniają tamtejsi mieszkańcy, repe­
racja tej studni nie wymagałaby Wielkiego 

I nakładu, pęknięty jest tylko ' drąg od tłoku. 

- Nałóg 'pałania pap.ierosów, tak roz­
pow~zechnił się między naszym społeczeń­

! ~twem, że pali namiętnie dorosły i pod­
" rbstek, pali mężczyzna i kobiehl, a nawet 
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młoda p~nna, a przedewszystkim palą mal­
cy od najrnłodszych lat. 

Czy palenie dodatnio oddziaływa na 
organizm małoletnich-wątpić należy. Prze­
dewszystkim palenie obecnie drogo kosz­
tuje, skąd na palenie czerpią fundusze 
małoletni? chyba nie dostarczają im środ­
ków rodzice lub opiekunOWie? Tymcza­
sem w Łowiczu na każdym kroku spoty­
ka się malca z papierosem w ustach. 

- "I<oło szkolne". Rozpoczął sIę rok 
szkolny i do podwoi naszych uczelni za­
stukały liczne rzesze młodzieży łaknącej 
Wiedzy. Liczba potrzebujących pomocy, 
jest jak zwykle Wielką, Większą nawet 
w roku bieżącym, to też "Koło szkolne" 
w Łowiczu rozesłało kwitarjusze do licz­
nych okolicznych mieszkańców, prosząc 
usilnie o zbieranie składek i pozyskiwa­
nie nowych członków. - Ufajmy, że spo­
łeczeństwo nasze, które nie szczędziło 
ni?!dy ofiar na wpisy i tym razem nie od­
mówi swej pomocy; czekają na nią liczni 
uczniowie i uczennice, którym grozi usu­
nięcie ze szkół z powodu niemożności 
opłacenia Wpisu. 

Ofiary na wpisy przyjmuje sekretar­
jat "Ko/a" ul. Podrzeczna oM 8 lokal 
P. T-wa Krajoznawczego, pomiędzy 5-ą a 
7-ą-T-wo Wzajemnego kredytu, redakcja 
"Gazety ŁOWickiej" i członkOWie zarządu: 
p. Hartwig i Dr. K. Bacia. Do tych ostat­
nich petenci skierowywać winni podania 
o zapomogi na wpis. 

- Opiekunowie drogowi. W niektórych 
gminach ustanowiono opiekunów drogo­
wych, których zadaniem jest: a) zwracać 
uwagę i zbierać Wiadomości o stanie dróg, 
mostów i rowów przydrożnych, b) zwra­
canie się z żądaniem r.apraw do odpo­
wiednich urzędów gmin nych, pOWiatowych 
lub państwowych, zależnie od charakteru 
drogi zniszczonej, c) zwracanie uwagi, 
czy naprawy są należycie wypełniane. 

- Produkty spożywcze z każdym 
dniellI drożeją, glównie wskutek wykupy­
wania takowych przez przekupniów. Daw­
niej egzystował porządel{, że w targi i jar­
marki do pewnej oznaczonej godziny, nie 
wolno bylo przelwpniom robić zakupów. 
Obecnie przekupnie nietylko przekupują 
w mieście, ale objeżdżają całą okolicę, 
i nabywają co się nadarzy, płacąc niemoż­
liwe ceny. W ten sposób wyszrubowane 
ceny odczuwają mieszkańcy miasta, a 
prze dewszystkim ci, którzy zmuszeni są 
żyć ze skromnej pensji i niemogą normo­
wać swych dochodów z niezbędllellli na 
życie rozchodami. 

- Tępienie zwierzyny. Młodzież wło­
ściańska z pobliskiej wsi Popowa, zapra­
wiona od dawnych czasów do tępienia 
ZWierzyny, podczas wojny, z obawy suro­
wych kar, zaprzestala swych praktyk w 
tym kierunku. Obecnie nanowo urLądza 
naganki na polach nietylko swojej wsi, ale 
i na sąsiednich polach 10Wickich, jak to 
mialo miejsce nie dawniej jak w niedzie­
lę 22 b. m. Uzbrojeni w palki odpOWied­
nie i z psami stOSOWnie zaprawiollemi, ci 
pomysłOWi młodzieńcy, wyłącznie w dni 
niedzielne i ŚWiąteczne, przeważnie pod­
czas nabożeństw w kościolach, plądrują 
po polach i tępią zwierzynę. 

Czy na po)Vstrzymanie tych praktyk 
niema sposobu?-zdaje się, że przede- . 
wszystkim pOWinien przeciwdziałać temu 
-dzierżawca polCYWania na tutejszych 
miejskich gruntach. . 

- Nowy . wyzysk i .. zgorszenie. Na No­
wym Rynku od pewnt:go czasu spotkać , 
można nowość nieznaną daWniej W Ło-
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Wiezu, są to prze~siębiorcy różnych gier 
systemu rulety. Ze to interes l<łóry się 
dobrze opłaca, śWiadczy dość pokaźna licz­
ba pp. przedsiębiorców ruletkowych. Czy 
to jednak na pożytek ludności miasta 
i okolicy wychodzi wątpić należy. Prawo 
zakazuje-zdaje się-gry w ruletę w klu­
bach i miejscach publicznych-a przecież 
plac targowy za takie uważać należy. Nie 
rozumiemy więc czy tę tolerancję trzeba 
przypisać nieznajomości pr.aw czy lekce­
ważeniu ich stosowania. Zadna gra nie 
przyczyni się do umoralnienia ludzi; jeżeli 
ZlIŚ kadry graczy rekrutować się będą ze 
slabo rOZWiniętych sfer ludności miejskiej 
i wiejskiej, to i następstwa tego mogą być 
niepożądane. Obowiązkiem więc ludzi 
poważnie myślących jest wytłomaczyć ko­
mu należy, jakie bywają zgubne następ­
stWa gry, a władzy miejskiej niezwłocznie 
zakazać uprawianie takowej. 

- Komplet klasy wstępnej już funkcjo­
nuje. Uczęszcza na naukę 15 chłopców. 
Od 1 października liczba poWiększy się 
o 3-ch nowozapisanych. Zajęcia odby­
wają się w jednej z sal gimnazjum męs­
kiego, którą bezinteresownie zaofiarował 
dyrektor p. J. Sianożęcki. Dzieci mują trzy 
godziny dziennie zajęcia: tygodniowo zaś 
6 godzin polskiego, 6 godzin arytmetyki, 
2 godziny religji, 2 godziny przyrody i 
2 godziny rysunków z kalłgrafją, t. j. 
wszystkie zasadnicże wykłady klasy 
wstępnej. 

Przyjmuje się zapilY w dalszym ciągn 
gdyż są miejsca wolne. 

- Koszary na Piotrkowskiej ulicy. 
Starożytny gmach, w którym się mieściły 
koszary, dobrze w swoim czasie utrzy­
mywany, obecnie wskutek bra ku należy­
tego dozoru został zruinowany i grozi mu 
zagłada. Czy nie należałoby nad gma­
chem tym roztoczyć odpowiednią opiekę 
a następnie pomyśleć o podźwignięciu go 
z ruiny. 

- Nasze chodniki. Wielka pagórko· 
watość i wyboistość chodników (trotuarów) 
zwłaszcza przy panujących ci emnościach 
na ulicach, może spowodować wypadek, 
w jesieni zaś, jak to w latach ubieglych 
mogliśmy zaobserwować, w nierównościach 
tych będą się zbierać dosyć głębokie ka­
łuże, narażając na przemoknięcie dziura­
we nasze obUWie. 

- Przejście przez Tkaczew. Liczni 
podróżni i mieszkańcy miasta, skarżą się, 
że na ulicy Wjazdowej, przy mijćll1iu ulicy 
Tka::zew, nizlde polożenie bruku powodu­
je gromadzpnie się w jesieni błota, które 
niekiedy sięgało do kostek. Czy nie 
daloby się ułożyć przejścia z plaskich gra­
nitóW. (jak przez ulicę Zduńską, obok 
lwściola po· Pijarskiego) lub co najmniej 
podnieść bruk- wszak k05zt nie Wielki, a 
wygoda będzie duża. 

- Ślady chodnika, na ulicy Bielew­
skiej. Na rogu ul. Podrzecznęj i Bielaw­
skiej, obok domu daWniej Zdżarskiego 
istnieje szereg dołów po dawnym chodniku 
służących za pułapkę dla ludzkich nóg, 
zwłaszcza w ciemne Wieczory. Kto zna 
tę miejscowość unika jej zdaleka, lecz 
biada nieświadomym, gdy W czasie desz­
czu idą tą stroną, wpadają bówiem W prze­
pełnione dołki praWie po kolana. 

- Z 1:ychlina. W dniu 22 września 
qdbylo się ogólne zebranie udziałowców 
Zychlińskiej odlewni żelaza. Wobec 
olbrzymiego pokupu maszyn rolniczych 
udziałowcy mają zamiar fabrykę rozsze­
rzyć i jednocześnie utworzyć towarzystwó 

G A Z E T A Ł O W I C K A. 

akcyjne. Obecny zarząd odlewni stano­
Wią: p p. Zawadziński, Kawiński i Steven. 
Do komisyi rewizyjnej zostali wybrani 
p p. Karol Pabial), Stachowicz i Cichalewsld. 

- Kasztany kwitną. W Małszycach 
przed chatą Adamasa kasztany powtórnie 
zakwitly. Piękna po~oda i noce wilgotne 
a ciepłe sprzyjają znakomicie rozwojowi 
roślinności. Niektóre drzewa, jak orze­
chy włoskie, zupełnie zrzuciły liście i za­
czynają dostawać pączków. Sady już 
wszędzie z owoców zostały ogołocone. 
Poszukiwane byly jabłka zimowe, które 
wywożono wagonami do fabryk konserw 
owocowych. 

- Jarmark Mateuszowski, który do 
niedawna stanowi! atrakcję dwuty~odnio­
wą dla Łowicza, obecnie przebrzmiał bez 
echa. Na Końskim Targu zaledwie kilka­
dziesiąt koni, zebranych około kościoła 
św. Ma/gorzaty, ŚWiadczyło, że kiedyś w 
tym miejscu wrzało życie w calej pełni. 
Stajnie i okólniki, przepełnione dawniej 
końmi i kupującymi - świeciły pustkami. 
Na mieście żadnego nit! bylo ruchu. Sław­
ny ten lowickl jarmak, opiewany przez 
piosenkarzy, przeszedł w stan spoczynku 
z którego chyba po wojnie się podniesie. 

ODEZW A. 
-~+-.. 

Gdy wszystko zawiodło-Bóg działać zaczyna. 
Słowa wyrzeczone przez J. E. K~iędza 
Biskupa :Stanisława LZdzitowieckiego. 

W Iwanowicach, miasteczku ziemi 
Kaliskiej, jak o tem świadczy parafjalna 
ksit;ga metryczna, roku 1603, urodzil się 
bohaten~ki obrońca Jasnei Góry, ksiądz 
Augustyn Kordecki. 

Gdy zbliżała si~ trzechsetletnia rocz­
nica jego urodzin, iWanowiczanie zwró­
cili się z prośbą do wladz rosyjskich o 
pozwolenie wystawienia pomnika; ta ;wwe­
go nie otrzymawszy, od raz powziętej 
myśli nie odstąpili przecież-na zebraniu 
bOWiem obywateli Iwanowie zaw . ązdny 
zostal Iwmitet, składający się z niżej pod­
pisanych. 

Na możebną uwagę, że dziś, gdy 
glód i bieda ciśnie, nie pora na wzno­
szenie pom ników, zaznaczamy, że nie 
myślimy budować kolosalnego, drogiego 
monumentu, lecz chcemy postawić tal{i, na 
jaki się zdobyć może nasza właśnie bie­
da, nasze miłujące narodową przeszłość 
i przyszłość serce, oraz powaga chwili. 
Bo patrzmy: W ówczas, gdy wzniesiony 
silną dlonią Piastów a mądl ą Jagielonów 
gmach Rzeczvpospolitej, pod naporem 
najeźdźców zachwial się, gdy mÓWiąc po 
ludzku wszystko bylo stracone, Opatrzność 
na szańcach Jasnogórskiej tWierdzy po­
stawiła naszego Ojca Augustyna i prze­
zeń uczyniła cud, tak dziś, jak mówi Je­
go Dostojność Vice-prymas Korony: "gdy 
Wszystko zawiodło a Bóg działać zaczy­
na", przed oczyma Narodu staje płomien­
na postać iwanowIckiego mieszczanina 
w białym paulińskim habicie-jako sym­
bol niezachwianej Wiary, nierozerwalnej 
jedności, niewzruszonej mocy-cnót, do 
których najwierniejsi synowi~ Ojczyzny 
wzywają w chwili, gdy kajdany z nas spa­
dają, gdy przestajemy żywić się gorzkim 
chlebem niewoli, gdy wkrótce mamy za­
siąść do biesiadnego stołu wolnych 
narodów. 

. Przekonanie, że Ojc.iec Augustyn nie 
iamych tylko Iwanowic, małego bfedne- _ 
go miasteczka, ale całej Polski jest synem, 
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wzorem i chlubą, upoważnia nas do zwró-· 
cenia się do wszystkich, których miesz­
I<ania polslw-katolickim zwyczajem zdobi 
wizerunek N. Marji Panny Częstochows­
Idej - do wszystl<ich, którzy codziennie 
przed nim się modlą, z ~orącą prośbą o 
pomoc o najmniejszy choćby datek na 
pomnik obrońcy stolicy Królowej Korony 
Polskiej. 

Łaskawe ofiary prosimy wysyłać pod 
adresem: 

Kalt'skie Towarzystwo Wzajemnego' 
Kr3dytu w Kalt'szu, conto Komitetu pom­
nika Ks. Kordecldego-listy zaś: Iwano­
wice przez Blaszki niżej podpisany pro-­
boszcz--ks. Fr. PaweIski, Helena SęP-Sza- · 
rzyńska, józef Elznerowicz, józef Toma­
szewski, Andrz~j Lodziński, jatl Piel.1ar­
ski, Ignacy Kuczamer. 

Z kraju. 
+ Delegacja Prasy Prowincjonalnej 

nadsyła nam następujący komunikat o Szko­
le Nauk Politycznych: 

"Sekretarjat Szkoły Nauk Politycz­
nych Wznowil po ferjach letnich swoje 
czynności i otwarty jest codziennie od 
7 do 8 wiecz. 

Podania o przyjęcie do Szkoły przyj­
mowane będą tylko przez wrzesień. 

Na rzeczywistych słuchaczów Szkoły 
przyjmuje się osoby oboiga płci, posiada­
jące przygotowania W zakresie szkól śred­
nich. Osoby z wyższym wykaztałceniem 
prawnym, społecznym lub ekonomicznym 
mogą wstępować odrazu na kurs drugi) 
przyczym egzamina złożone w innych szko­
lach wyższych zostają im zaliczone. 

Osoby starsze, za)mujące wyższe sta­
nOWiska W instytucjach państwowych, spo­
łecznych lub gospodarczych, a nie posia­
dające ŚWiadectw z ukończenia szkoły 
średniej, mogą być przyjęte w charakte­
rze słuchaczów nadzwyczajnych, ile ko­
misja immatrykulacyjna uzna przygotowa­
nie Ich za dostateczne do słuchania z po­
żytkiem wyldadów, stojących na poziom ie 
uniwersytecl<im. 

Wyk/ady na wszystkich pięciu wy­
działach: politycznym (dyplomatyczno-kon­
sularnym), spolecżnym, administracji pf\ń­
stwowej i komunalnej, finansowo-ekono­
micznym oraz publicystyki i dziennikar­
stwa rozpoczną się 1 pażdziernika i od­
bywać się będą między 7 i 10 wiecz. 
Zaś od 5 do 7 nowowprowadzone języki 
nowożytne (angielski, francuski i niemie­
cki), na które zapisywl:lć się można od­
dzielnie. 

Przed paroma. dniami ukazał się no­
wy rocznik szkoły, zaWierający 5zczegó­
łowe informacje oraz program wykładów 
na 4·ty rok szkolny 1918 19 i jest do na· 
bycia W sekretarjacie szkoły (Senatorska 
11) oraz we wszystkich księgarniach. 

+ Szkolnictwo rolnicze pod władzą rzą­
dową. Szkolnictwo rolnicze niższego sto­
pnia na mocy reskryptu Rady Regencyj­
nej Królestwa Polskiego z dn. 7 bm. prze­
szło z pod zarządu Ministerjum Wyznań· 
Religijnych i OŚWiecenia Publicznego pod 
zarząd Ministerjum Rolnictwa i dóbr Ko­
ronnych. 

Ogrody państwowe. 
(lekki szkic). 

.. '. 

Naród polski powinien pOSiadać swo­
je o~rody państwowe. 
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Te ogrody państwowe przyniosą kra­
JOWi duże korzyści materjalne i moralne. 

Korzyści materjalne. J eden mórg ogro­
du przed wojną z łatwością dawał ogrod­
nikoWi rocznie 50 rb. czystego dochodu. 

Kapusta przynosiła okolo 100 rb.; l<a­
pusta wczesna, cebula i inne okolo 200 rb.; 
pomidory, szparagi i inne okolo 400 rb.; 
a 5zkólki drzew owocowych dawały z jed­
nego morga czystego dochodu rocznie do 
tysiąca rubli. 

Duże dochody dostarczały inspekty i 
cieplarnie, zwłaszcza w pobliżu miast, a 
również i hodowla nasion. - Ogrodnik 
z pod Warszawy, p. Wilman, wyhodował 
przed wojną nłlsiona kalafiorów, które du­
waly czystego dochodu średnio po 5 rb. 
75 kop. z każdej sztuki. (Patrz pracę p. 
Jana Biegań$kiego p. t. "Hodowla nasion.") 

Rośliny lel<arskie, których prawie 
wcale nie hodujemy i które co roku spro­
wadzamy z innych' krajów za setki tysięcy 
rubli,-również dawałyby nam wielkie do­
chody. (W 1910 roku prZyWieziono do nas 
z zagranicy ziół lekarskich na sumę 425 
tysięcy rubli. (Patrz pracę p. Jana Bie­
gańskiego p. t. "Uprawa roś\inlekarskich.") 

Nie należy zapominać o dochodach, 
jakie mieć możemy z owoców. W Sak­
sonji otrzymuje się corocznie 250,000 ma­
rek za owoce z samych tylko drzew przy­
drożnych. (Patrz pracę p. Józefa Loren­
.za p. t. "Poradnik pszczelniczy.") 

Jeżeli w ogrodzie będziemy mieli 
pszczoly, to dochód nasz tymbardziej się 
ZWiększy. 

Ogrodnicy utrzymują, że gdyby pszczo­
ły nie dawały ani miodu, ani wosku, to 
nawet i wtedy należaloby je hodować, bo 
pszczoly, jak wiadomo, pomagają przy za­
pylaniu kWiatów, skutkiem czego ilość 0-
grodow\'Z.ny (n8?t'Z.. owoców, ogór\~ów it?) 
znacznie sięzwi~ksza. 

Z tego, co do tąd powiedziano widać, 
że wQgóle ogrody dają dochody stosun­
kowo duże, a zatem i ogrody państwowe 
również bt;dą mogly dawać takie same 
dochody, a !lawet i większe, bo będą 
w nich rozmaite ulatwienia, systelll i po­
dział pracy, obmyślolly na Wielką skalę 

Korzyści moralne. Ogrody państwowe 
dążyć będą przedewszystkim do tego, 
ażeby ogrodnictwo prywatne doprowadzić 
w Polsce do jalmajWiększego rozwoju, czyli, 
ażeby Polskę z czasem zamienić na wspa­
niały i wielki ogród, bo i ziemia w Polsce 
i klimat nadają się do ogrodnictwa na 
Wielką skalę. (Patrz pracę J. Brzezińskie­
go p. t. "Hodowla drzew i krzewówowo­
cowych.") 

Wtedy Polska należeć będzie do licz­
by najpierwszych krajów ogrodniczych, do 
takich krajów jak naprz. Francja, Belgja, 
Tyrol itp. - A Więc społeczeństwo polskie 
stale WÓWczas będzie miało obfitość pierw­
szorzędnej wartości warzyw, OWoców, 
kWiatów, drzewek i krzewów .owocowych, 
·drzewek i krzewów ozdobnych i ewen­
tualnie nadmiar tego wszystkiego, bę­
dzie można wywieźć z kraju. 

Dzisiejsza produkcja ogrodnicza wca­
le nie jest w stanie zaspokoić naszych 
potrzeb. Dziś sprowadzamy do kraju 
"Wszystko (z zagranicy i z Rosji): sprowa­
<lzamy owoce, warzywa, kWiaty, nasiona, 
rośliny lekarskie, przeroby OWocowe itd. 
Samej naprz. cebuli(!), którą, zdawałoby 
się, l<ażdy umie wyhodować, sprowadza­
my rocznie ... 200,000 pudów(!)-(Patrz pra­
cę ogrodniczą Zaleskiego i Piechowskie­
go p. t. "Cebule".) 

Chc,!c jednakże mieć dODre ogrody 
państwo..,e, trzebił przedewszystkim po­
starać się ocalą armję wyspecjalizowa­
nydt oS!trodników. Dlatego też ogrody 
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państwowe dążyć będą do tego, ażeby w 
Polsce powstało jaknajwięcej Izkół ogro­
dniczych. 

Ogrody pństwowe wpłyną na rozwój 
ogrodnictwa handlowego naprz. będą po­
pierać późne drzewa owocowe, które jak 
wiadomo przedstawiają najWiększą wartość 
ze względu na swój owoc, o ile ten jest 
dobrze przechowywany. 

Ogrody państWOWe wpłyną na rozwój 
fabryk wszelkich przerobów owocowych, 
które dziś Istnieć nie mogił, bo jest owo­
ców ... zamalo(!), jakkolWiek w latach uro­
dzaju, gdy przez krótki okres czasu bywa 
nadmiar owocu bezwartościowego i dlate­
go możnaby umiejętnie wykorzystać tako­
wy; drugą przyczyną zastoju na tym polu 
bywa często brak kapitalu na założenie 
takich fabryk. 

Ogrody państwowe podniosą urok 
kraju bo rozwiną estetyczną stronę ogro­
dnictwa, co znowu wpłynąć może l1a roz­
wój mIast-ogrodów. 

Ogrody państwowe będą mogly wy­
wierać swój dodatni wpływ i pod wielo­
ma jeszczei nnymi względami, naprz. wpły­
ną na rozwój racjonalnego pszczelnictwa 
w kraju już nie tylko dla zapylania kwia­
tów, ale i dla miodu i dla wosku; wpłyną 
też na rozwój racjonalnej hodowli nasion 
i roślin lekarsl<ich. 

Istnienie ogrodów państwowych wpły­
nie również i na rozwój własnej literatury 
ogrodniczej i wzbogaci ją w tłomaczenia 
na język polski najlepszych dzieł z wszech­
światowej literatury ogrodniczej. 

Ogrody państwowe uporządkują han­
dei ogrodowizną, dadzą zarobek wielu 
pracownikom, podniosą dobrobyt kraju; da­

.dzą !<rajOWi dobrych instruktorów, dobrych 
ogrodników i t. d. 

W jaki sposób nal eży przystąpić do za­
łożenia ogrodów państwowych? 

Trzeba, ażeby Rząd Polski zwrócił 
się do najpoważniejszych ogrodników pol­
skich i zaproponowal im, ażeby przy Mi­
nisterjum Rolnictwa utworzyli SekCję 
Ogrodniczą. (d. n.) 

Tydzień polityezny. 
Wszystkie pisma stWierdzają, że nota 

hr. Burjana z .propozycją wstępnych narad' 
pokojowych wysłaną została w chwili jak 
najgorzej wybr<lnej, napięcie bowiem sit 
militarnych koalicji nigdy jeszcze t:ie bylo 
tak wysokie. Pomijając bOWiell1 spokoj­
ny jeszcze front wIoski - na wszystkich 
innych toczą się gwałtowne boje, a stro­
ną atakującą są wszędzie wojska koalicji. 

Komunikaty niemieckie mówią o od­
parciu silnych ataków Anglików, którzy 
czynią gwaltowne wysiłki dla przełamania 
frontu niemieckiego w odcinku między 
Cambrai a St. Quentin. Jednocześnie 
Francuzi nacierają specjalnie w punkcie 
gdzie obecny front przecina trakt wiodą­
cy z Sois50ns do Laon. Dok01a Chari­
guon, AlIemaut i Laffaux obydwie strony 
walczą dzisiaj z najwyższym uporem. Na­
tomiast spokój panuje między Mozą a Mo­
zelą, gdzie naczelne dowództwo amery­
kańskie nie przystąpiło jeszcze po zajęciu 
St. Michel, do dalszych ataków utrudnio­
nych przez blisl{Ość potężnej twierdzy 
Mecu, która jest ostrzeliwaną z daleko­
nośnych dział. 

Spokojny dotąd front macedoński, 
nagle. się OŻyWi/. Wojska koalicji, a głów­
nie wojska serbskie i francuskie przy u­
dziale dYWizji angielskich i greckich przy­
stąpiły do ofenzywy na 9Jielką skalę. 

7. 

Wojska atakujące odniosły sukces wcale 
poważny - wtargnąwszy bowiem do po­
zycji bulgarskich wzdłuż pogranicza serb­
slw·greckiego między Monastyrem a War­
darem, o~iągnęły postępy mierzące w głąb 
do 30 klm. biorąc równocześnie znaczną 
liczbę jeńców i obfitą zdobycz. Według 
ostatnich komunikatów koalicji, wojska 
francusko-serbskie przekroczyły już Cernę 
i oddalone są tylko o 20 klm. od Prelepu. 
Sprawozdania bulgarskie przyznają, że 
linje obronne musiały być cofnięte w 
obec przeważających sil nieprzyjacielskich, 

Przed paru dniami Anglicy podjęli 
walną ofenzywę w Palestynie między Jor­
danem a morzem, uzyskując bardzo znacz­
ne ' sukcesy. Jak donoszą pisma niemiec­
Ide na skutek ataku angielskiego przerwa­
ny został front -turecki na zachód od Jor­
danu. Polożenie wojsk tureckich według 
"BerI. Tageblatu" jest poważnem, zwłasz­
cza, że powstańcze plemiona arabskie za­
grażają tureckim Iinjom odwrotowym. 

Czternaście punktow Wilsona. 

Rząd Stanów Zjednoczonych, odrzu­
cając notę hr. Buriana, oświadcza, że nie 
może i niechce rozważać propozycji zwo­
lania konferencji nad przedmiotem, co do 
którt>go stanowisko i zamiary jasno już 
określił. 

Bez wątpienia. rząd amerykański ma 
tu na myśli program pol<ojowy, przedsta­
Wiony przez prezydenta Wilsona w orędziu 
jego do kongresu z dnia 10 stycznia r. b. 

Program ten, sformulowany w 14 punk. 
tach, nabiera znóW aktualności, w1rto więc 
go przypomnieć: 

1. Wszystkie traktaty pokojowe mu­
szą być jawne, Dyplomacja tajna musi 
być zniesiona. 

2. Wolnoś_ć żeglugi na morzach. 
3. Możliwe usunięcie wszelkich ogra­

niczeń ekonomicznych. Równość stosun­
ków handlowych. 

4. Ograniczenie uzbrojeń do jaknaj­
mniejszych rozmiarów. 

5. Zażegnanie roszczeń kolonjalnych 
z uwzględnieniem interesów krajowców. 

6. Opuszczenie calego terytorjum ro­
syjskiego. Rosja ma otrzymać sposobność 
nieograniczoną samodzielIlego stanowie­
nia o swym rozwoju politycznym. 

7. Opuszczenie i odbudowa Belgji, 
bez usiłowania ograniczenia jej praw 
ZWierzchniczych. 

8 Opuszczenie zajętego terytorium 
francuskiego. Zwrot Alzacji i Lotaryngji. 

9. Uregulowanie granicy włoskiej sto­
sownie do roszczeń narodowych. 

10. Danie sposobności rozwoju auto­
nomicznego narodowościom Austro - Wę­
gier. 

11. Opuszczenie i rekompensuta Ru­
munji, Serbji i Czarnogórza. Wolny do~ 
stęp do morza dla Serbji. Rękojmia mię­
dzynarodowa, co do uregulowania stosun­
ków wzajemnych pomiędzy p8l1stwami 
bałkańskiemi. 

12. Samodzielność dla części turec­
kich cesarstwa otomallskiego, rozwój au­
tonomiczny innych narodowości Turcji. 
Wolny przejazd przez Dardanele. 

13. NiepodleglCl Polska, obejmująca 
wszystkie zamieSZKane niewątpliWie przez 
polaków terytorja, z wolnym dostępem do 
morza i zagwarantowana przez traktat 
międzynarodowy. 

14 Utworzenie powszechnego zjed­
noczenia narodów w celu wzajellwego za­
pewnienia sobie rękojllli. 

Os~atni ten punkt p re zy <!le nt Wilson 
okreś!it jeszcze dokLadniej w mowie, wy-
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TOW ARZYSTWa WZAJEMNEGO KREDY~U W hOWIC.zU 
na rachunek osób trzecich wymienia ruble na nlarki i marl\i IW rublA, 

kupuje i sprzedaje papiery procentowe po cenach giełdowych. 

głoszonej dnia 4 lipca r. b. przy grobie 
Waszyngton8, a mianowicie: Utworzenie 
organizacji pokojowej, zaręcz<tjąc, że po­
lączona siŁa wolnych narodów zapobiegnie 
wszelleiemu pogwałceniu prawa Organi­
zacja utworzy sąd rozjemczy, któremu 
przedstawiane być maj<J wszelkie spory 
międzynarodowe. 

BERLIN (W A T). W mowie wy­
głoszonej w środę w Komisji głównej par­
lamentu, sekretarz stanu "fJ. Hintze za­
brał glos w sprawie Polski i między in­
nemi powiedział, że podstawą naszej po­
lityki w stosunku do Polski jest prokla­
macja obu cesarzy z dnia 5 listopada 
1916 r. która w ogólnych rysach przeWi­
duje utworzenie samodzielnego państwa 
z dziedzicznym monarchą i ustrojem kon­
stytucyjnym. 

W dalszym ciągu minister zaznaczył, 
że "gotoWi jesteśmy Z8wrzeć z Polską tym­
czasowy traktat handlowy na zasadzie 
największego uprzywilejoWania. Prócz te­
go dążymy do równouprawnienia w Pol­
sce w dziedzinie handlu, przemysłu i praw 
nabywania majątku, szczególnie zaś zie­
mi, poddanych niemieckich i Austrjackich 
z poddannymi polskimi". 

Na Sądzie. 

Sędzia. Opowiedźcie, jakim sposo­
bem Wojciecha spotkało oieszczęście? 

Swiadek. Szliśmy sobie po szynach, 
potem usłyszałem sapanie lokomotywy, 
potem przejechał pociąg, potem Wojciecha 
nie było, potem wlazłem znowu na szyny, 
potem zobaczyłem kapelusz Wojciecha, 
potem kilka kroków dalej, nogę, potem 
rękę i potem powiedziałem sobie: O la 
Boga, Wojciech Jwi musialo się chyba coś 
p rzytr afi ć. 

Rozkład pociągów. 

Droga Wiedeńska. 
Odchodzą z Łowicza do Warszawy: 

I<urjersl<i (kI. I, II, "I) g. 9 m. 56 rano. 
Osobowy (kI. I, II. III) g. 12 m. lJ.8 w południe 

(z przesiadtniem w Skierniewicach) 
Osobowy (kI. I, II, III) g, 10 m. 52 wieczorem.) 

Odchodzą z Łowicza do Alel{sandrowa: 
Kurjerski (kI. I, II, IJI) g. 12 m. 23 w nocy. 
Osobowy (kI. I, II, III) g 10 m. lJ.0 rano. 
Osobowy (kI. I, 11, III) g. 5 m. 25 po południu. 
Kurjerski (kI. I. II, III) g. 6 m, 48, 

Droga Kaliska. 
Odchodzą z Łowicza do Warszawy: 

Osobowy (kI. I, II, III) g. 2 m. 58 po południu. 
Kurjerski (kI. I, II, III) g. 8 m. H wieczorem . . 

Odchodzą Z ŁOWicza do Łodzi i Kalisza: 
Osobowy (kI. l, II, III) g. 12 m. 7 w południe. 
Kurjerski (Id. I, II. III) g. 6 rano. 

Obwodowa. 
_ Z dworca Wiedeńskiego na 

Osobowy o god<;. 7 m. 27 rano. 
Osobowy o godz. 11 m. 40 rano. 
Osobowy o godz. 9 m. 30 wieczorem. 

Kaliski: 

Lo/er/u klus!leznu R. G. o. 
Główna wygrana 500,000 marek 
Ciągnienie 3-ej Id. odbędzie SIę 2 i :-3 października 

Losy są do nabycia w biurze Rady Opiekuńczej m. Łowicza ul. Mostowa 
N2 3 i w sklepie Emila Balcera, ul. Nowy Rynek. 

Losy na dniówkę i udzialy do 30 całych losów na 3-ą klasę po 6 mI<. za udziat 
nabywać można w biurze Rady Op. m. Łowicza codziennie od g. 10 r. do 6-ej w. 

1180-2-1 

~------~--~~~- -- .~~~~----------~-----
Z dworca Kaliskiego na Wiedeński: 

Odchodzą po każdym pociągu przychodzącym~z 
Kalisza lub Warszawy. 

(Na kurjerskie pociągi wymagan.e jest świa­
dectwo lekarskie). 

Kurs Giełdy Warszawskiej. 

płacono: 

za storubłówki 
za pięćsetrubłówki 

i drobne rnble 
20 
21 
23 
24 
25 
26 

września - 126 mk. - 120 mk. 

" 
127 

" 
- 121 

" 
" 

127 
" 

- 120 
" 

" 
125 

" 
119 

" 
" 

126 
" 

121 
" 

" 
126 

" 
- 121 

" 

CENY OZISIEJ:::;ZE 
na targu w Łowiczu. 

f. 

50 " 

50 " 

Masło-funt od 12.00 - Mk. 
Ser-funt 1.óO 

" 
2.00 

" Jaja-sztuka 
" " 

060 
" Mleko kwarta 

" 
110 

" 
1.20 

" Śmietany kwarta 
" 

800 
" Kartofli ćwiartka-

" " 
9.00 

" Kapusty pud 
" II q.50 

" Cebuli funt 
" 

0,70 
" 

0.00 .. 
Pomidory-funt - .. 1.00 " 1.10 

" Marchew .. .. 20 
" Pietruszka 

" " " " Brukiew .. .. " " Buraki .. .. " 
0.15 

" Jabłka .. " 1.00 " 1.20 
" Gruszki .. " 

1,40 
" 

150 
" Śliwki .. " " 

UO 
" 

OGŁOSZENIA DROBNE. 

SprzediBIm 4 morgi ziemi z łąką tuż przy 
stacji Kaliskiej. Wiadomość w Redakcji gazety 
Łowickiej. 1167-2-2 

Sprzedam cztery warsztaty tkackie ra­
zem lub pojedyńczo z całym przyrządem. Nowy 
Rynek.N2 13. W, K los i ń s k i 1170-3-2 

Osoba młoda inteligentna, znająca roboty 
ręczne i szycie, poszukuje miejsca do dzieci lub 
do zan:ądu domem. Wiadomości w Redakcji, 

R. 

" WYGODA." 
KAUCJONOWANE BIURO 

KOMISOWO-EKSPEDYCYJNE 

Pośrednictwa pracy, 

oraz wszllkich tranzakcji majątkowych. 

, 

Łowicz, Stary Rynek im. Kościuszki. 
(obok księgarni Il. Rybackiego i S.kl). 

Przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie 
Komisowo - Handlowym i Rekomendacyj­
nym. Reprez6ntacie firm handlowyc.h \ prze­
myslowvch. Przeprowadza tranzakcje kup­
na, sprzedaży, dzierżaw, zastawów, zamian 
ni~r.uc~on~ości i ruchomości Wiejskich: 
~leJskl~h ~ fa~rycz.nych. ParCi/uje majątki 
zlamskle l. mIeJskie. Lokuje kapitały itp, 
A~~omenduJe ~a. posady: Osoby pracujące 
roznych branz 1 stopni. Wszelakiej datę­
zi pracy w rolnictwie, handlu. pr7emYśle. 
nauce, wychowaniu, buchalterji, biurowości 
ekspedycji itp., oraz słuźbę domową. Udzie: 
la także Wiadomości o lokalach do wy­
najęcia. 

właściciele: K. R Y b a c k i i F. C h Y l i ń s k I. 

Do sprzedania Z majątku Szczawin-Koś­
cielllY (pow. Gostyński gub. Warszawska) 28 włók 
":' tem 16 włók zagajów sosnowych i brzozowych 
oOUO sztuk brzeziny porządkowej kilkadziesiąt 
sztuk starodrzewiu sosnowego Dbm wurowany 
o trzech Izbach, stodoła drewniana, ogródek owo­
cowy, studnia. Res%ta przestrzeni stanowi polesie­
nowiny. Przestrzeń ta może być sprzedana w dwuch 
cZE:ściach: włók. 13 i w~?k 15 łąki z torfem, mórg 
1 pren. 150. Wladomosc: W. Garczyńsl<i poczta 
Gombin, Szczawi n Kościelny. 1165~2-2 

2.3 p~koi umeblowanych poszukuje 
na Czas dłuzszy. Łaskawe oferty proszę składać 
w Redakcji "Gazety Łowickiej" sub "Mieszkanie". 

. 1178-1-1. 

Do sprzedania jeden dom drewniany pię­
trowy i dwa parterowe na obszarze 1 morgo Wiado­
mość w Tow, Wzaj. Kredytu, 

Akusze .. ka-Masarzystka z Warszawy 
M. Wójcik przyjmuje zamówienia i udziela porad. 
Stary Rynek .N"2 13 dom J. Bema. 1182.,.--1-1. 

Dom nowy drewniany 25 na 9 łok6, kryty 
słomą do sprzedania. Wieś Bobiecko gmina Łysz­
kowice u J. Bakalarskiego. . 1184~1--1. 

Nowi prenumeratorzy otrzymają początek "Księżanki Zochy"~bezpłatnie. 

Za wydawców Wiktor Pstruszeński. Redaktor Felicjan Chyliński. 
--------~----~~-------.--~~~~--~--~~~------------~~~~~--~--~~~--

. Za pozwoleniem cenzury niemieckiej Druk K. Rybackiego i S-ki w Łowiczu. 


